
Mźmtj do wdów, ubogiej] i smutnych!
W z g “ bti ZCnfeVohrZ P o t a azaP°letf  k"aLd ° ' « ' "  k a c *

r & > y c S o S t "

których ustnie nawróciwszyP i odszedłszy w ^ w la t ^ /^  H w iern >rch>

semn̂ ^ ^ ,ż t ”w t r ;  ~
kładą nacisk  ̂ a miaLwicie n aratto^ w ^ rH ^ T r®  zawSze na jedno

,yCh’ £ *  W t t W -  S ' S a S t ^ aSZCZa

» A wy pilności wszelkiej nrzyk-łarifta J°/r sv̂ ' podobnie nauczał: 
cnotę, a w cnocie umiejętność^ w -W )vierze waszej
bożności braterstwa m iłośća łPiotr 11 l r w  °SC! Pobozn°ść — a w po- 
miejcie ustawiczna m iłT ć  jedni f u  L ^ -  ' ’A  ,nadewszystkogrzechów." J u amS ltn ■ bo miłość zakrywa wielkość
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, „ ; tak uczyli Apostołowie, a wyko-
Tak poimowali chrześcijaństwo i ^  g  kościele zaprowadzi h

towYie zaś z początku sami, a p° p dokazali tego cudu, zê  ,,mL  wdo wy  i bi ednych,  przez cu u musiat siadac pod

S & m  ko;;::;e
dla biednych, chocsw- P » ‘|' l i c z n ą  miłość jedn, ku drugim ,

^ ^ “ada T Ś ’re"1Vem wają aie cz^em dopomogą . w chrześcijan
rozmaitych b & w  m e c h ^ M « l » a n A  «  , State

2 5 5 h ? 3 ' 3 s  l a s s .....-  — ' - •  * titrywanie wdów, sierot 1 “̂ d n io w y  czas niedziel i.świąt obro- 
Niech w każdej paratnpop^^dw, J eróti ubogich 1 biedako 1 ,
będzie na o dw1 e spos6b oddania chwac„„ybędziehaT dV iedZanie wd ^ ^ d° L ia  =^w > Bogu i W -

9  hvtbv to niezaprzeczeme najlepszy P powszednie każdy zajęty
Wknia ducha prawdziwej pobożność. W dme P moie m,ec

B S ś E S a S i - s - f "
p0łytNawet gdybyśmy nie mogli biednym, wdowom,

r n i e T h H t m o

T m iłości, niż Chleba Brak c h k b a ^ ^  2 ,epiej się mających do 
7  newnością boli ich to, ze nut , przemówi — owszem
nich s"ę nie zbliży, nikt do .,mc,h l3™ g0 o co nie prosili.
Zda‘eT o ' wywarzaZp o m i ę d z y 'h ^ d ź m ^ " ^ j ^ T b  “ S o j n o S '  
PS w a to" aL  " X t S a  itp, bo biedni są ludźmi, mającymua <m J j

PJo7nz która‘przygada sposobności naśladować cnoty
^ d ż m y ż ^ o  wdów g0ry"
Pr w STuhsza rw cCfnaszycha^ szczon ych  spólsiostr , spólbrac
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OJCZE HASZ. *
Ojcze nasz, któryś jest w niebie, święć nam się Imię Twe,
Niech przyjdzie Twoje królestwo i świat niech wielbi Cię !
I wola z rozkazy Twemi niech wieki przetrwa lat,
Niech będzie w niebie, na ziemi, niech cały napełnia świat!
O Boże świętej miłości, coś nam przeznaczał raj,
Nie odwróć od nas litości, chleba pożywać daj!
Ojcze nasz, któryś jest w niebie, daj odpuszczenie nam win, 
lak jak my wrogom, dla Ciebie, najsroższy darujem czyn.

By nas nie zwiodło kuszenie, Boże dobrocią swą spraw,
Zlej w nas Twej łaski natchnienie, od śmierci wiecznej zbaw!

______ Ludwik Niemojowski.

Wiersze Czytelniczej i czytelników
o „sercu" .

Przysłano nam wiele rozwiązań zagadki z nr. 3. „Niewiasty" wier­
szami, z których jedne w całości, drugie dla braku miejsca w wyjątkach 
tylko podajemy. Nadesłano ich tak wiele, że dalszy ciąg podamy w na­
stępnych numerach. *

1) Jeżeliś czułe, to najwięcej gości
W tobie zranionej, a szczerej miłości;
Na żart niech z tobą nikt się nie odważa,
Bo ten boleśnie twą tkliwość uraża.
Od ciebie życie zależy człowieka,
Z trwogą na drgnienie ostatnie twe czeka;
Kiedy odwagą szlachetną odżyjesz,
Wtedy swobodnie i radośnie bijesz.
Gdy gościsz wiarę, miłość i nadzieję,
Niebiańska roskosz w tobie promienieje,
Ale w najgorszej jesteś poniewierce,
Gdy złość cię trawi. — Nazywasz się „Serce."

M. Zawadzka z Zabrzega.

2) We mnie się rodzi i we mnie żyje,
Choćby najmniejszy ból to odczuje;
Nikt go nie widzi, w każdym się kryje;
Choć tyle różnych gości przyjmuje,
Toć czasem w wielkiej bywa rozterce,
Kochane Siostry — bo to jest: „Serce."

Jozefa Sablikowa z Kóz.
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3) Choć ludziom prawa dyktuję, nie mam głosu wcale,
A wciąż działam, czuję, myślę, pracuję wytrwale. 
Rozum ludzki mię ocenia zawsze należycie,
Bo w żyjących wszechistotach utrzymuję życie. _ . 

y Teofila Zającowa z Posady Chyrowskiej.

4) Wraz z swojem rozwiązaniem, protest też przynoszę,
I o dobrą uwagę Czytelników proszę. „ . .
Bo to zdanie: — „Bezemnie nikt chwili na swiecie 
Żyć nie może" — z praktyką nie zgadza się przecie. 
Wszakże każdy zabójca, lichwiarz i oszczerca,  ̂
Przez czyny bezlitosne są ludźmi bez „serca  .

Jozef Wojdyła z Chełmku.

d w i e  p o k u s y . ^
Przez L. Tołstoja.

« j Ł " % r s a a g '  . w s w s  s s

• w r P S s .  tta >  v x s x s , .

w m M m Ę Ę Ę i ,1 u T , , chwalebnie mówili o panu swoim zgodhwi słudzy Ale ze

d i  s - s s
P . łńwar7 vszv Przerwał więc tenże mowę ich i rzekł. 

swy Zaślepieni jesteście, moi bracia, wychwalając tak dobroć nasze-

-  s e r e s. : c  . '£ £ 8 2 g & > %

tak jakp^eczah^s^^tarnd Tk\ebem, w końcu poszli z nim o zakład, że
gospodarz nie rozgniewa g ■ ^ z i e  > i j * n  "

w if c % a S 1 ’Alebd obielał T u f to  drugtegodnfa pana” sweg^ rozgniewać.



owczarń,, by im Ppo£ 4  L o j !  ulubione bar, ’ / ,  kJ 6r>'mi Poszedł do 
rzem owiec, szepnął do towarzyszu™e barany. Aleb, który był paste-
gmewu pana doprowadzi. c T z e S ’ s l  nZT>  Zakbd ^ g r a f  bo do 
3 ogrodzenie, co się dziać będzie ° ? naokoło, patrząc przez drzwi

a potem chciał jeszcze00^ 0̂ ^ / ^ ’ pokafał Sościom owce i jagnięta
fana. -  Wszystkie inńe są n t k /  ' ze wszystkich fa -’
jest najpiękniejszy; nie umiałbym ’ na iada’ ae  *en z krętymi rogami 
droższy nad wszystkie inne ^  "aWet oznaczyć jego ceny, bo mi

" 'ed râ iąbo°TaCk W 0 ^ ran a  dostrzedz
podpędza owce i wszystkie się mieszałaYr ^ pasteurz’ niby nie chcąc, 
branemu przypatrzeć, ale daremnie S L  G°SC,e chc3 się temu wy- 
w.ęc mówi: -  Alebie, przyiadelu k n c ^ 0^  jHź si<? to sprzykrzyło, 
by ostrożnie złapać baranaP z^rętymi ro g t^ M  ^  S° bie troch  ̂ trudu, 

Skoro to gospodarz powiedział iL h  iaL- trZymac g0 na chwilę, 
owce i ujął ulubionego rogacza za wpW  k J w rzuc^ się pomiędzy 
jednocześnie za lewą® tylną® „0L  w d™gą <*wyc» go
tak gwałtownie w górę, że toasła jak chrząstka K o T  rf/w ’ P°?niósł K 

Baran beknął i unadł  ̂ * ^ osc pękła niżej kolana
prawą tylną, lewa wisiała tylko na" e t"°gi' • 0dy Aleb lln'ósł go za 
kstęk na drzewie. Szmer oburzeni" n r ™ '  Chwia,a siS Jak fuchy

w S  ds^ d o ms t t Siędz!aefma gdZieŚ ^ " a M a , !  ^  

wstrząsras7ęg0j ! r dgadrybyZchcTa?coś Ś u d ć ^ s T e i,235^  C2°fo- Poteragłowę W gorę i wzrok ku niebu zwrócił Nie r> ' podniósł
na czole jego rozeszły się; uspokoiwszy d ł g 0  patrzył> a chmurki 
uśmiechnął się i rzekł: — O Amebie AlehiP^ ,spo.jrza/  w twarz Aleba,
złofcJ mię doprowadzić, ale Mój s Ł is ź y  nA r °J m,strz kaz^  ci do wałes mnie, tylko Jego. niejszy od twego, więc nie rozgnie-

przez tow L ly !z7 L 7 7 n 7 o V f7 ia,eUYar w ^ Y c ™ ^ ,, * ™ałeś byi 2 megozc paruję ci wolność. Idz' dokąd ,Z mych Ł'ości oświadczam
SW0) f 6i śwl^ z n y ,  zabierz z pr2egraki

.  * ° i R ,  n a t ^ L 80^ ; ;  d0a d0mu' Wa2 2 8 ^ 1  swoimi.
n? Ł n'e . Za“ - a*e ’ przebaczenia u ^ o s p o S a  “s tg ^ p S



Złote ziarnka.
O krzyżu.

Krzyż serce - e ^ r z g  "  daje,
Krzyż narody podnosi, czyści u y j

-  „Niechaj krprż d^ \ g a uUyć n a W  
Rzekł Pan — \  4 ° ™ .  L  foigi sobie, — 
^ z g° c i t o " w s " a k CI L  gog da, tobie."

PORADNIK ZDROWIA.
^  T . ^ p Pewien doświadczony lekarz 

Mleko i oliwa w chorobach Y • - ^  • przeżyłem różne za-

1 8 S S B i l 8

S ’ . r .
niż leki apteczne. nnnrrenia i ze skaleczenia, śu-

Użyteczność białka. Na rany z ższość nad kolodium
rowe białko jest najlepszym ratunloem- Tę p' awie w każdym do- 
(które także do gojenia ran się y )■ !nie tw0rzy na me) jako y 
mu pod ręką i że prędko zasycnając . . pomocne.

S o bi,aggodnząc i K d z Za j " a . e n i e
lekiem, ale i wzma-

cniaiącym pokarmem dla chorego. może przy bu-

S ,  ,1” ;, powisks.yl.by je s« «  b b  °ka
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NOWINY I NOWINKI.
Wszystkie Szanowne niewiasty — Czytelniczki naszego pisma 

powinny najpierw same nabyć „Kal enda r z  Ni ewi as t y" ,  również po­
starać się o to, aby pomiędzy sąsiadkami i przyjaciółkami tenże kalen­
darz rozszerzyły.

Kalendarze „Niewiasty" — są jedynymi kalendarzami wydawanymi 
dla niewiast. Są kalendarze dla rolników, dla robotników, dla urzęd­
ników, dla żołnierzy — dla pań miejskich itd. Dla niewiast wiejskich 
jest tylko nasz „kalendarz Niewiasty." Kosztuje 25 centów — a która 
zamówi 12 egzemplarzy na rozprzedaż zapłaci tylko 2 złr. 50 czyli 5 kor.

Kalendarz zawiera część r e l i gi j ną ,  h i s t o r yczną ,  p o wi e ś c i o -  
w ą i g o s p o d a r s k ą .

Dziewięć razy trojaczki. Do Waszyngtonu przybył ze stanu 
Nebraski farmer Jerzy Dunville, aby przedstawić się z rodziną prezyden­
towi Rooseveltowi. Aczkolwiek farmer liczy dopiero 43-ci rok życia, 
małżonka jego 38-my, małżonkowie mieli już dotychczas 27 dzieci, pani 
Dunville bowiem powiła 9 razy trojaczki. Z dzieci tych żyje dotych­
czas 24 chłopców i dziewczynka. Ponieważ małżonkowie cieszą się 
dobrem zdrowiem, przypuszczać więc można, iż potomstwo ich zwięk­
szy się jeszcze.

Bez kobiet! W miejscowości Yillacans pod Toledo odbył się 
niedawno wielki proces przeciw 151 kobietom o bunt i rabunek. Proku­
rator wniósł dla każdej z nich o 9 lat więzienia, a ponieważ w całej 
miejscowości znajduje się tylko 151 kobiet, pozostanie miejscowość ta 
— bez kobiet.

Zniesienie wyroku — po niewczasie. Sąd nadziemiański w Po­
znaniu zniósł wyrok sądu ławniczego w Gnieźnie, skazujący służącą Teklę 
Wojciechowską na 24 godzin aresztu za to, że nie odpowiadała na są­
dzie po niemiecku. Sąd przyjął, że umie po niemiecku, a na to dowo­
dom me miał. — Bardzo pięknie, tylko kto wróci biednej polskiej 
dziewczynie owe 24 godzin, które bez winy spędzić musiała w więzieniu?

Dziecko z żabią główką porodziła pewna niewiasta w Małym 
Klimczu w Prusach Zachodnich. Dziecko przyszło na świat nieżywe.

Straszna eksplozya. Na kopalni Yirginia w Birmingham nastąpił 
straszny wybuch, którego ofiarą padło 107 ludzi, a wielu ma być jesz­
cze zasypanych.

Słuszne dowody. Dzienniki amerykańskie przytaczają następujące 
zdarzenie z ostatniej wojny amerykańsko-hiszpańskiej. Pod Santiago 
w lazarecie chorował na tyfus żołnierz, który po pewnym czasie wpadł 
w letarg. Pozory śmierci były tak łudzące, iż uznano żołnierza za umar­
łego, złożono go do trumny i postawiono na noc w kostnicy. Tymcza­
sem nieboszczyk obudził się w nocy, przyszedł zupełnie do siebie 
1 wyjazł. z trumny, był jednak tak osłabiony, iż natychmiast po zejściu 
na ziemię zemdlał. Siostry miłosierdzia, dozorujące kostnicy, wszczęły 
alarm, zbiegli się infirmierzy i rzekomo zmarłego całkowicie przywrócili 
do życia. Zapytywano go, jakich doznał wrażeń, dostrzegłszy się
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W  trumnie Wiedziałem, że nie umarłem" — odpowiedział żołnierz. „Po 
czemżeś to poznał?" „Po tem, że jeść mi się chciało i było mi zl™n0 
w To«ri“ Cóż z tego ?" „Zaraz sobie pomyślałem, że żyję, bo gdybym 
był W niebie, nie chciałoby mi się jeść, gdybym zas był w P i e k '®’ n. 
byłoby mi zimno w nogi." Chłopskiej tej logice niepodobna odmo-

w,c S
B i S 6£ :  ś r j S S g K S i S

Rozwiązania zagadki z nru 4-go „Niewiasty" (Mi łość)  nadesłali. Hel. F -

Zagadka. Cząstka z ziemi wydobyta
I w strzępek z drzewa spowita,
Opowiada światu dzieje,
Że ten płacze, ów się śmieje.
Gdy się oprze człeka dłoni,
To go zmiażdży, to go skruszy,
Ani łezki nie uroni,
Nad bólem jego katuszy.
Nosek zwykle miewa ostry.
Zgadujcie więc Bracia, Siostry!

<C Wyroby tkackie
z najlepszego przędziwa jak najstaranniej wykonane, jako to: 

P łó tn a  b ia łe  zw y k łe j i p r z eśc ier a d ło w e j sz e r o k o śc i  
S z e w io ty , D re liszk i, R ęcznik i, C h u steczk i do n o sa , 
Ś cierk i, O b ru sy , S erw ety , P łó c ie n k a  k o lo ro w e  itp .

poleca po cenach umiarkowanych i próbki opłatnie wysyła na żądanie
Tkalnia wyrobów lnianych i bawełnianych 

A N T O N I E G O  B A R U T A
pod opieką św. Józefa 

w Korczynie obok Krosna.

Wydaw. A. Szydelska. Odpow. redaktor Ks. Stanisław Stojałowski. 
Drukarnia p. K. Studenckiego, wł. Spółki w Białej.


